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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . s k u s s j i  n a d  p r o j e k t e m  d o  p r a w a  o  p r z y w i l e j a c h  i
h y p o l e k a c b ,  J W .  S t a n i s ł a w  H r .  Sołtyk  P o s e i  S z y -  

O s t a t n i a  d a t a  g a z e t  s a n k t - p e t e r a b u r s k i c h  j e s t  d ł ó w i e c k i ,  C z ł o n e k  D e p u t a c y i  w y z n a c z o n e j  d o  p o -  
d n i a  27 m a ja .  n i e s i e n ia  d o  S a n k c j i  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ,  p i e r -

P r z e z  N a j w y ż s z y  U k a z  p ó d  d . 6  m a j a , R z ą -  w s z e y  X - ę g i  p r z y j ę t e g o  p r z e z  o b ie  I z b y  S e j m o w e  
d z ą c j  S e n a t  o g ł o s i ł  d w a  r o z p o r z ą d z e n i a ,  p o d a n e  p r o j e k t u  K n d e x u  G j w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  
p r z e z  m i n i s t r a  S k a r b u ,  a  p o t w i f  r d z q n e  p r z e z  Je g o  z d a ją c  I z b ie  s p r a w ę  z  d o p e ł n i o n e g o  p o l e c e n i a ,  o -  
C e s a r s k ą  M o ś ć  d .  2 9  m a r c a ,  s t a n o w i ą c e :  1) Mi-, ś w i a d c z y ł ,  ż e  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  z e  z w y k ł ą  s o b i e  
n i s l e r y u m  s k a r b u  j e s t  u p o w a ż n i o n e  d o z w o h ć  S z ł a -  d o b r o c i ą , i  ł a s k ą  r a c z y ł  p r z y j ą ć  o w o c  p r a c y  I z b  
ch c- ie  n i e b ę d ą c e y  w  s ł u ż b i e  1 U r z ę d n i k o m  o d s t a -  S e j m u j ą c y c h ,  t u d z i e ż  u c z u c i a  n a j g ł ę b s z e g o  u s z a -  
w n y m ,  n ie c n a ją t  y m  p o t r z e b n y c h  ś r o d k o w  u trzy -r  n o w a n i a  i w d z i ę c z n o ś c i ,  k t ó r y c h  D e p u t a c y a  W' I -  
m a n i a  s i ę ,  z a p i s y w ła ć  s i ę  d o  g i l d  n i ż s z y c h , t y m ż e  s p o -  m i e n i u  c a ł e g o  N a r o d u  P o l s k i e g o  b y ł a  t ł u m a c z e m ,  
s o b e m ,  c o  i S z l a c h c i e  d r o b n e j  v> g u b e r n i a c h  z a c h o -  N a s t ę p n i e  J W . R a d c a  S t a n u  Kalinowski w p r o w a -  
d n i c h .  2)  K u p c y  z a g r a n i c z n i  s ą  u p o w a ż n i e n i ,  n a  d z i ł  do. I z b y  P o s e l s k i e j  p r o j e k t  d o  P r a w a  o  p r z y -  
r o k  t e r a ź n i e j s z y  i a ż  d o  n o w  e g o  r o z k a z u ,  p r o w a -  w i l e j a c h  i h y p o t e k a c h ^  k t ó r y  d y s k u t o w a n y ,  a  w  
d z id  h a n d e l  z  k u p c a m i  5 c i e y  g i l d y  i w ł o ś c i a n a m i ,  k o ń c u  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  55 p r z e c i w k o  5 i  p r z e z  
m a j ą c y m i  ś w i a d e c t w a  З с і е у  k l a s s y ,  h a n d e l  b u r t o -  I z b ę  p r z y j ę t y  z o s t a ł ,  
w y  t o w a r a m i  z a g r a n i c z n e m u  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  7
l u b  n a  r a c h u n e k .  *  . R A P O R T  R A D Y  S T A N U

P r z e z  N a j w y ż s z y  U k a z  z  d n ia  11 m a ja ,  R z ą -  Z  działań Rządu od czasu ostatniego Seymu. 
d z ą c y  S e n a t ,  o g ło s i ł#  o r i n i i ą  K o m i t e t u  M i n i s t r ó w ,  ( C i ą g  b ty.') ,
p r z e z  J e g o  C e s a r s k ą  M o ść  d . 2 8  l u t e g o  p o t w i e r -  W \  D Z I A Ł  S P R A W I E D L I W O Ś C I ,
d z o n ą  , d o z w a l a j ą c ą  w p r o w a d z a ć  d r z e  w o o p a ł o w e  O d b z i A ł  I.
i  b u d ó w  l o w e  d o  p o r t u  I D  k u .  (J. d S. JP.). O s k u t k a c h  d z i a ł a ń ,

S ł a w n y  w i r t u o z  Lipiński ( z n a j o m y  c z y t e l -  S ą d o w n i c t w o  C y w i l n e .
n i k o m  n a s z y m  z  l i s t ó w  z  K i  o w a  i M o s k w y ) p r z y -  I-  W  S ą d a c h  P o k o j u  z a g o d z o n o  s p r a w :
b y ł  d o  t u t e j s z e j  s t o l i c y .  (Pszczoła Puln.). VV r o k u  1 8 2 0  -  -  -  4 ,0 9 0 .

___ _________  —  —  1821  -  - - - - - - -  4 , r>'-5 .
K r ó l e s t w o  P  0 1 .  s k i b .  —  —  1^22 -  - -  - -  - -  -  4  2q5 .

(z Gaz*-ty Warszawskie*). —  —  1 8 2 З  -  - -  - -  - -  -  3 , 7 0 2 .
S E Y M  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .  O d b y t o  R a d  f a m i l i j n y c h  :

Posiedzenie d -Ъ czerwca, , YV r o k u  1 8 2 0  -  - -  - -  - -  -  2 ,6 7 4 .
W  Izbie Senatorskie/ . N a  p o s i e d z e n i u  d n i a  t e -  --------- * 1821  -  - -  - -  - -  -  2 6 2 0 .

g o  w n i e s i o n y  b y ł  d o  S e n a t u ,  p r z y j ę t y  już  w  I z b i e  —  —  1 8 2 2  - - -  - -  - -  -  2 ,3 7 9 .
P o s e l s k i e j  p r o j e k t  s y s t e m a t u  k r e d y t o w e g o .  P o  u -  ------- - 1З2З  - - - - - - - -  2 ,0 9 2 .
k o ń c z e n i u  d y s k u s s y i  p r z y s t ą p i o n o  d o  g ł o s o w a n i a  i  W  s p r a w a c h  p r z e d  s ą d o w n i c t w o  c y w i l n e  w y ~
w i ę k s z o ś c i ą  35  g ł o s ó w  p r z e c i w k o  7 p r o j e k t  p r z y j ę -  t o c z o n y c h ;  w y d a ł y  w y r o k ó w :
t y  z o s t a ł .  I .  W y d z i a ł y  S p o r n e  S ą d ó w  P o k o j u :

W  Izbie Poselskiej. I z b a  p o s e l s k a  t r u d n i ł a  W  R o k u  1 8 2 0  - - - - - - -  1 5 ,8 6 7 . '
s i ę  d a l s z ą  d y s k u s s y ą  p r o j e k t u  K c d e x u  C y w i l n e g o .  —- -— 1821  - - - - - - -  18 2 6 4 .
T y t u ł y  7 ,  8  1 9  t e g o ż  p r o j e k t u  w n i e s i o n e  n a  p o s ;e -  ---------- 1 З 2 2  -  -  ic  -  .  -  .  2,1 4 ^5 .
d z e n i u  d n i a  t e g o  p r z y j c i e  z o s t a ł y  w i ę k s z o ś c i ą g ł o -  —  — - A 820 - - - - - - -  1 8  158 .
s ó w  9 6  p r z e c i w k o  8 .  2 .  T r y b u n a ł y  C y w i l n e  I  I n s t a n c j i :

Posiedzenie dnia 4  czerwca . VV r o k u  1 8 2 0  -  -  -  -  -  1 3 ,2 1 7 .
W  Izbie Poselskiey. N a  p o s i e d z e n i u  d n ia  t e *  —  —— J8 2 i  - - - - - - -  i 6 -*o5 .

g o  u k o ń c z o n ą  z o s t a ł a  d y s k u s s y ą  n a d  X i ę g ą  I p r o -  ■—  J^ 22 - - - - - - -  1 7 7 7 4 .
j e k t u  d o  K o d e x u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  ---------- 1 8 2 З  -  -  -  Д -  -  i 6;46g .
P o  p r z y j ę c i u  d w ó c h  o s t a t n i  h  t y t u ł ó w  w i ę k s z o ś c i ą  5 . T r y b u n a ł  H a n d l o w y  w  W a r s z a w i e :
9 9  g ł o s ó w  p r z e c i w k o  6  I W .  M a r s z a ł e k  s t o s u j ą c  W  r o k u  1 8 2 0  -  - -  - -  - -  -  i . 44o .
s i ę  d o  p r z e p i s u  A r t .  i 46  S t a t u t  u O r g a n i c z n e g o ,  ■ —  1 8 2 1  -  - -  - -  - -  -  i .6 8 6 .
w y z n a c z y ł  D e p u t a c y ą  z ło z o n ą :  z J W  W  . S t a n i s ł a w a  1 —  1 8 2 2  -  -  2 ,^91#
H r a b i  Sołtyka  P o s ła  S z y d ł o w i e c k i e g o .  —  J ó z e f a  B a -  --------- • 1 8 2 З  -  - - - - - - -  ó ,3g o .
r o n a  Horoch P o s ł a  O p a t o w s k i e g o .  —  G a b r y e l a  P o -  4 . S ą d  A p p e l l a c y y n y :
dowskiego P o s ł a  L i p n o w s k i e g o .  —  J a n a  W ł a d y -  W  r o k u  1 8 2 0 .................................................................3 6̂88 .
s ł a w a  Bielińskiego d e p u t o w a n e g o  K o n i ń s k i e g o .  .—  . --------------1 8 2 2 ..............................................................2 1 8 9 .
J a n a  O l r y c b a  Szanieckiego d e p u t o w a n e g o  S t o p n i c -    1 8 2 З  • - - - - - - -  2 ,1 1 6 .
k i e g o  k t ó r a b y  m i a ł a  h o n o r  p o n i e ś ć  d o  S a n k c j i  5 . S ą d  N a j w y ż s z e j  I n s t a n c j i :
N a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a  p r o j e k t  p r z e z  o f u e d w i e  I z b y  VV r .  1 8 2 0  w y d a ł  w y r o k ó w  o s t a t e c z n y c h  170* 
p r z y j ę t y .  D e c y z j i  R e k u r s  o d r z u c a j ą c y c h  7 0 .
v J) Posiedzenie dnia 6  czerwca. W  r. 1821  w y d a ł  w y r o k ó w  o s t a t e c z n y c h  1 8 2 .

W  Izbie Senatorskiey. N a  p o s i e d z e n i u  S e n a -  D e c y z y i  R e k u r s  o d r z u c a j ą c y c h  1 2 6 .
t u  d n i a  t e g o ,  w n i e s i o n y  b y ł  pt o j e k t  d o  P r a w a ,  z m i e -  W  r .  1 8 2 2  w y d a ł  w y r o k ó w  o s t a t e c z n y c h  1 8 7 .  
niaiacego w  c z ę ś c i  p r z e p i s y  K c d t  x u  k a r n e g o  w z g l ę -  D e c y z y i  R e k u r s  o d r z u c a j ą c y c h  1 7 5 .
d e m  p o d p a l a c z y .  P r o j e k t  t e n  r ó w n i e  j a k  w  I z b i e  W  г .  1 82З  w y d a ł  w y r o k o .w  o s t a t e c z n y c h  i 9 4 . 
P o s e l s k i e y  i w  S e n a c i e  p r z y j ę t y  z o s t a ł .  «  D e c y z y i  R e k u r s  o d r z u c a j ą c y c h  19З .

yy  Izbie Poselskiey . P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  d y -  Z  o s t a t n i e g o  r o k u  p o z o s t a ło  w  S ą d z i e



Naywyższey Instancyi do rozsądzenia
s p r a w ............................... -  - - 731.

K tóre  częścią w Instrukcyi już ukończone, 
częścią w Instrukcyi pómięcUy Mecenasami zosta­
ją ? naywiększa zaś ilość spraw  jest takich, k tó­
rych  strony z powodu nastąp ione j zgody lub dla 
innych przyczyn nie popierają.

Niepodobna wszelako oznaczyć z pewnością,

O liczbie osob uwięzionych i z więzień uwol- 
m9w*d będzie Rada Stanu pomźey pod 

W ydziałem  Policyynym.
A dm in istracja  D epozytów .

„ Kommissya Rządom a Sprawiedliwości z szcze­
gólną troskliwością ciągle nad tern czuwała aby 
depozyta po Rządach Pruskim i A ustryackim  po­
zostałe . Utr7,vmv«an, hvb, * ™ ^ d n ie  , prostując

zboczenie od ist-

20 W V'
/ojewód: 
l822 5

stępnyn
Itak

‘ * pewnością, zestalę , u trzym yw ane były porządni
ile processow istotnie ukonczonemi zostało, albo- natychm iast każde d o s t r z e ż o n e Д г “ .
Wiem w ogólną liczbę wyroków wchodzą wyroki niejących przepisów 
przygotowawcze , przedstanowcze zarówno ze sta- 'D ep o zy t  T rybunału  Cywilnego Woiewódz-

jedne, jako 1 drugie Mazowieckiego

Spraw konkursowych i likwidacyynych za Kassyerów D Ure§u*owany > * rachunki od
Rządów Pruskiego i Austryackiego pozostałych Pruskiego do S u  ^ Я е Ь г а Г е 4 ^  "  
u чпсм ао  . . . .  86 Satysfakcya Depozytów po Rządzie Pruskim

8“  ...............................P°=ostałych p r .ez  Skarb Królestwa Polskiego w
_  z  1 8 2 2 -  J  Р т - к ^ р г ^ а ,  з ы ^ а і и *

■ o onca. W skazane lrybuna łbm  przez Skarb ka» 
12. pitavy Szarwarkow e przez T ry b u n a ły  orzyjętemi

ihomosc 
awa rz 
tira kre 

Goto 
Ыісгпу 
zupełne 
tecznej: 
i odtyc

—- — 182З
v pozostały jeszcze do ukończenia - 54.

po więfcszey części takich, które z powodu roz­
rzuconych funduszów po różnych krajach i ѵѵіеі- 
kiey liczby osób, których one dotyczą .lub z pcwę- 
du zaszłych trudności o odzyskanie akt z Pruss lub 
A ustry i  w biegu swoim opóźnienia doznały. 
Sądownictwo K rym ina lne P o licyjne i P olicyjna  

poprawcze.
1. W ydziały  Sporne Sądów Pokoju jako i są­

dy  Polioyi prostey osądziły spraw policy vnvch.
W roku 1 8 2 0 ......................... 1 і 5 787.

------------ 1 8 2 1  - - - - - - -  1 7?4 o 2 .
—  ' 1822 - — — * — — ■ 1 00Я
т  Г  p 1 ? .2 3  - 1 8 ,9 0 6 .

2. Sądy Polioyi poprawczey odsądziły spraw:
W  roku 1820 - ....................................  9,990

1821 - ................................ іо ,п З .
о *  Г   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . Ю  6 o 5 .

—• —— І02Э — - - - - — i i  234.
5. Sądy Kryminalne wydały wyroków:
W  roku 1 8 2 0 ..........................................  1}383.

*" 1^ 1 1 ..............................  * -  1Д10.
—  — ^ 2 2 ............................................... 3,619,
--------182З - - -  -  .  -  .  „ 2,098.

4 . Sąd Appellacyyny w zastępstwie Sądukas- 
saoyynego wydał wyroków ostatecznych w spra­
w ach policyjnych, Policyyno-Poprawczych i k ry ­
minalnych: " J

W  roku 1820
_____ХЙ21 ~ f?7* . VV ciągu roku 1822 ukończoną została rew iz ja
_  -  3822 .........................Z I  :  l l f  1MUreg^ l 0Wam!  przy T rybunale Cywil-

nym W ojew ództwa Lubelskiego, tudzież odzyska-

zostały. Zachodziły tylko kwestye względem ich 
3ezpieczen,twa , o ile zaś takowe rzeczy wis te mi 
“УІу» dopiero przy ściąganiu wspomnionych kapi­
tałów przekonać się będzie można.

zaspokojenie p re ten s j i  depozytów do Rządu 
Austryac kiego, zależy od pomyślnego skutku ukła­
dów p tymże Rządem prowadzonych

Przestrzegała Kommissya Sprawiedliwości, a- 
У> bydź może, przyśpieszyć i ułatwić wydawa- 

me właścicielom wylegitym owanym  ich należy- 
y0S01 ta^  długo oczekiwaney, i przez to uwolnić 
Sądy od ciężarUj mozolney adm inistracyi tychże 
Depozytów.

Jakoż wydano właścicielom 
wszystkich Trybunałów  Cywilnych:

W  roku 1820. 
tak  w gotow izm ejako  i ak ty  wach Talarów  444.6q7. 

W ro k u  1821.
a) wgotowiznie - - 307,937 dg.
b) w papierach za pienią­

dze idących - З19 54 i —
c) w ak tyw ach - -  - 458)75q —

W  roku 1822.
a) w gotow iznie  -  - 245 9З8 __
b) w ak tyw ach - -  4 l6qqq  —

W  roku 182З.
a) w  gotowiznie -  - 629,2q5 — 
h) w ak tyw ach - - 441,677 —

z Depozytów

f. 4.

*9 ~  10##,

i 8:>5
346.
444.

Sądy karne w ogólności nader Szczupło obss- d o l y o z ^ s l ę  т ? иГУ ЬУ P o c z n ę ,
d.zone- “ ,e były w ’ stanie z przyzwoitym pośpie- ,ewództ.vach . I r i - m  -P У ,l r >b“ Dałach w W o- 
cnpm załatwiać spraw biegnących, Kommissya Rzą­
dowa Sp.vawiedliwości zaradzając temu, przydawa­
ła  w Sądach pomoc z funduszów nadzwyczajnych,
gdzie tego potrzebę uważała; w obecney chwili 
już potrzebie tey  stale zaradzono przez dodanie 
s tosow nej pomocy Sądom kryminalnym, Popraw ­
czym i Policy i Prostey, i na ten ce f  W asza C e­
sarsko-Królewska Mość powiększyć raczyłeś etat 
W y d z ia łu  Sprawiedliwości na rok .1825 o summę 
23i 5oo złotych.

W  upłynionych latach 1826, 1821, 1822 i 182З 
przedstawionych było Waszey Cesarsko-Królew­
s c y  Mości próśb o ułaskawienie osądzonych 2З, z 
k tórych  pozyskały złagodzenie kary osób 12.

Odwołujących się do ła sk i , k tórych pr.ośby 
przełożone zostały Namiestnikowi W aszey Cesar­
sko-Królewskiej Mości w tychże latach było 178З, 
z  k tórych otrzymało złagodzenie lub zupełne da­
r y  osób 743.

Spraw karności przeciwko Urzędnikom w o- 
bowiązkach s woich wykraczającym, rozsądzono sta­
nowczo:

W  roku 1820 - .  - 76.
------- 1821 - - - - - - - - -  56.
--------- - 1 8 2 2  -  - ...............................................65 .
-------1 8 2 З ............................. -  - - - 87.

w ostatnim zaś roku pozostało w biegu spraw 
tego rodzaju -  - - »

po-Gallicyynych b ęd ący ch , które 
przy nowey regulacji  hypotek użytemi były.

Równie Depozyta, znaydujące się przy Sądach 
rym m alnych 1 poprawczych, z powodu szczupłego 

składu osób tychże Sądów dotąd mniey troskliwie 
u trzym yw ane , zostały uporządkowane ; gdzie zaś 
tego potrzeba się okazała, przeznaczone były szcze­
gółowe rewizye.

Z a leg łe  R achunki.
W szystk ie  juz Sądy w przeciągu upłynio- 

nycr: czterech lat , zaległe złożyły rachunki z 
dwóch tylko Sądów dotąd złożonemi bydź nie mo- 
8 У ? mianowicie rachunki Sądów Pokoju powiatu 
Lipnowskiego i powiatu Pyzdrskiego : pierwsze 
zaginęły i pomimo nayściśleyszego śledztwa wy- 
nalezionemi bydź nie mogą, potrzebne jednak ob­
jaśnienia co do stanu wpływów i wydatków Sądu 
ego juz są zebrane i do zadecydowania Izbie Ob­

rachunkow ej złożone. Rachunki zaś Sądu Poko­
ju powiatu Pyzdrskiego jeszcze pozostały w K ró- 
evrs wie 1 ruskiem i o ich odzyskanie KommissyaR , - - - - - o d z y s k a n ie  Kommissya

H tądow a Sprawiedliwości zniosła sie z Kommissya 
zą ową przychodów i Skarbu. W reszcie rachun­ki ra wiedliwości 

mające , żadne

- - 5o,

r , p r^ , z K-ommissyą Rządową Sp 
Izbie Obrachunkowey składać się 
me zalega ią. ^

D zia ła n ia  K om m issyy Hypotecznych. 
i ° ,ei’ prawem Seymowem o hypotekach i 

przywilejach оаідасзодеу, Kommissye Hypoteczne
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edbyły p ierw iastkow ą regu lac ją  hypotek, w roku 
1820 w W ojew ództwie Kaliskićm, w roku  1821 w 
Województwach Wtokiem i Augm towskiem , w ro ­
ku 1822 w W ojew ództwie Poblaskiem, w roku zaś 
następnym 182З w  W ojew ództw ie Lubelskiem.

I tak w W ojew ództwach tych  własność nie­
ruchomości regu lac ji  ulegających jest zapewniona, 
prawa rzeczowe ściśle oznaczone i główna pod­
stawa kredytu  krajowego utwierdzona.

Gotowe w ydatk i zaliczone były przez Skarb 
publiczny , a następnie w kaźdem Województwie 
po zupełnem ukończeniu działań Kommissyi H y -  
poteczney, proporcyonalnie rozłożone na właścicie­
li i od tychże ściągahe. {D alszy ciąg  nastąpi).

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  21 m o ja .

(z G azaty W arszaw skiey).'
L is ty  kupieck e |  odebrane tu  z L i sbony dono­

szą o zawarciu układu między Portugal i ją 1 Brezy- 
liją, lecz w arunki j go ieszcze niewiadome. 

P a r l a m e n t
Izba wyższa. Aby nieco poznać ducha obrad

i tey izby względem katolików, umieszczamy w yją­
tki z m o w y  dwóch jey członków, jednego ducho­
wnego, a drugiego świeckiego, k tórzy  popierali bil 
o nadaniu swobód tym że katolikom. Socioletni Bi­
skup z N o r w i c h  rzekł: „Jeszcze r a z  przychodzi roi 
upraszać Izbę, aby w t e y  n a d e r  w ażne j  okoliczno­
ści zważyła wielką odpowiedzialność , nax jaką się

| w ystaw ia , jeśli jeszcze 5 ci u do 6ściu milionom 
braci swoich w strzym yw ać będzie prawa, z k tó­
rych żaden poddany wolnego k ram  z powodu za­
sad re l ig i jn y ch  w yzutym  b jd ź  nie powinien. W y ­
łączeni są katolicy od urzędów, a wspólnie z nami 
znoszą ciężary kraiowe. Jakiż ę t l  re lig i jny  , mo­
ralny lub polityczny może mieć takie wyłączenie, 
które jest bardzo dalekiem od ducha Ewanjelii ? 
Przypominają daw nie jsze  czasy, lecz na cóż to się 
zdało? Lepiey byłoby puścić w niepamięć podobne 
okrucieństwa , na które reiigia rum ienić się musi. 
Zaymiymy się raczey obecnością, sp y ta jm y  s ię , 
czyli jest gdzie jaki naród , mieniący się wolnym, 
W którym by część mieszkańców doznawała takiego 
obchodzenia się z sobą, jak tu  katolicy? czyli jest 
ieszcze na świecie xięga praw, k tórąby  można po. 
stawić obok praw karnych  katolików? T w ierdzą,
i i  bez tych  p raw  nie może istnieć panujący kościoł 
w Irlandyi. Ja przeciwnie jestem przekonany , i 
poczytuię te prawa za nadwątlające tenże kościoł, 
za ^gwałcące wszystkie zasady sprawiedliwości i 
p raw dziw ej religii, za obalające tę  świętą naukę , 
iż należy obchodzić się z drugiemi ta k '  jak sobie 
życzymy, aby się z nami obchodzili. Jeśli kościoł 
anglikański tak ą  tylko ma podporę , to  zapewne 
upadnie. Doczesne dobra, jakiekolwiek bądź, dopó­
ty tylko u człowieka sprawiedliwego wartość mieć 
mogą, dopóki dobrem sumieniem są używane i przy­
kładają się do dobra tow arzystw a. Zdanie to jest 
dojrzałym  owocem rozwagi długiego życia (zawo­
łano: słuchaycie! słucha у  ciel). T rzym ałem  się go 
dłużey iak pół w iek u ,  i podług niego działałem ; 
dziś w starości nie mogę go odmienić. Zyiem y te ­
raz w spokojnym  i szczęśliwym czasie , aby czy­
nić spraw iedliw ość; wielę złego możemy od­
wrócić przez pojednanie, a co dziś przyjęte będzie 
z wdzięcznością, to kiedyś bez podziękowania wy-

imuszonem bydź może. Z  całego serca głośnię za 
bilem. „ Margrabia Landsdown  mówił naypierwey 

; przeciw Biskupowi z Chester , k tóry  się okazał 
i wielkim przeci wnikiem bilu. „Izba (rzekł) słysza­
ła już mnóstwo przyczyn przeciw nadaniu swo­
bód katolikom; szanowny Prałat twierdził, i i  p rz y ­
toczył nowe powody do przeszkodzenia temu czy­
nowi spraw iedliw ości, lecz nie d o s trzeg ł , iz w  
Irlandyi jest panujący kościoł, i że kościoł ten  nie 
Jest kościołem religii narodu irlandzkiego. U trz y ­
mywał daley, iż katolicy chcą obalić ten  kościoł 
protestancki; lecz na сгещге to zasadza? Widzę, 
iż się obawia, aby katolicy nie żądali zw ro tu  dóbr 
im zabranych ; lecz g d jb y  znał akta wydziału i- 
2by, nie myślałby o tem. Szanowny Prała t,  k tóry , 
jak się zdaie, tylko z pism potw arczych zna reli-

gi ą katolicką, chce nas wciągnąć w spory dogtoa-
суѵГ06* ,Lecz’, tu  tylko o t o ,  aby wiedzieć, 
czyh  posłuszeństwo katolików Papieżowi nie zga­
dza się oy n a jm n ie j  z wiernością, jaką winni Kró­
lowi, 1 czyli w dawmeyszem i teraźnieyszem ich 
postępowaniu jest jaki dostateczny powód do wy- 
% z e ma lch od pr aw , k tórych inni poddani an­
gielscy używają. Drugim osobliwszym argum en­
tem szanownego Prała ta  jest postrzeżona prze* 
mego skłonność do protestantyzm u. Lecz czyli® 
tę  skłonność do kościoła protestanckiego powię­
kszy, kiedy dowodzi, ile rzeczony kościoł w kra in  
naszym m echce tolerancyi? Czyliż dzisiay w ypa­
da zalecać niewolę katolików, kiedy protestańscy 
krołowie Pruski, Duński; a naw et K ról D a rn io w e j  
ski, obchodzą się z katolikami, iak"z ludźmi innych 
Wyznan: Przy toczę ieszcze drugi przykład. Gdy 
W kanadzie ogłoszono rebgiją katolicką za rekeii» 
kraiową, mniemano , iż w pływ  Papieża skłoni t e  
p ro w in c ją  do odstrychnienia się od innych o s a c h  

lecz co^ nastąpiło? Oto mieszkańcy K anady  pozo! 
stali wiernemi przysiędze sw o iey ,  a przeciwnie 
kraie protestanckie przeszły na stronę K róla F ra n ­
c u z k i ^ .  Z*vazaycie, Milordowie, iż nasza Angli- 
ja, która się wolną  nazywa, jest iedynym w E u ro ­
pie kraiem, gdzie m tolerancyą i fanatyzm do te­
go stopnia posunięto, iż przeszło trzecia część pod- 
danych królewskich zostaie w  haniebney niewoli. 
Oby słudzy kościoła protestanckiego mniey się o- 
kazali trw ozhw em i o istnienie tego kościoła , jeśli 
niechcą dac poznać, iz na słabym stoi fundamencie. 
Jednę jeszcze uczynię uwagę: dowiedziona tylko i 
przyznana zbrodnia może za sobą pociągnąć u t ra -  
Ц  praw  cywilnych i politycznych; pytam  się zaś, 
]акі{г zbrodnię popełnili katolicy?,.

, • /* £ ?  N iższa , Pan B rougham  'podał d. i8 b .  m. 
prośbę K a to lu o w  z Aghadoe  w I r la n d y i , abv ich 
nic przymuszano do składki na wystawienie Kć- 
soioia Protestanskiego. P rzy  tey  sposobności w y- 
n u izy ł  swoy sm utek z wypadku obrad w Izbie 
/Vyzszey, względem bilu o n a d a n i u  swobód K a to ­

likom. Irlandya (rzek!) srodze w nadziejach swo­
ich zawiedziona , nigdy n i e  będzie sp o k o jn ą ,  do- 

w le™. " P a le n iu  zostaje. Nie można pozba­
wiać swobod 63 ci u milionów ludzi, k tórych  wier 
nosć ,est tak  wielką, jak liczba znaczną. D a w " i

h a T P t t W 1 Z di h\  te6°  k r *Ź >
V  m , t u t ,  R o rn illy , t th i tb r e a d , B u rkę , G rat- 
h a m ,  a nadewszystko F o x , mówili i obstawali *a 
mmi. Om to mysi tę  powzięli, oni ją  popierali 
ą naywięks, m ędrcy tegocześni poszli za ich przy­
kładem Życzyłbym, aby wcześnie użyto środków 
uo uspokojenia Irlandyi.
• V '9  b-m -don iós ł  Pa n F iłzgera ld , iż nie-
jaki Robert Poer B rensch-P dkm gton  w yzna ł ,  i i  
zmyślał podpisy na prośbie mieszkańców w B a lii-  
nasloe przeciw nadaniu swobód Katolikom. Pan 

ed  w n iós ł , aby tego fałszerza zaprowadzono do 
New gate, co tez Izba postanowiła.

Podczas ostatnich obrad w Izbie Niższey 
wzglądem odrzucónego później w Izbie W yższey  
bilu o nadaniu swobód Katolikom, Pan L etllb rid le  
przytoczył następujące słowa zmarłego Króla Л -  
rzego I I I . , kiedy mu racfoono , aby nie bvł prze­
ciwnym nadaniu swobód Katolikom : Gotów ie - 
stem, k i e d y  potrzeba zeyść z tronu; gotów jestem  
mieszkać w  m ałey  chatce; gotów jestem  życie u trą -  
Ck r a ju lZ Z&Walci^ O w i ą z a n i e  się moje w zględem

— D n ia  24. —
D w orska tuteysza donosi o mianowa­

niu Lorda Yice-Hrabiego S trang ford , nadzwyczay- 
nym  posłem W ie lk ie j  Brytanii przy Dworze Ce- 
sarsko-Hossyyskim, i Pana S tra tio rd -C a n n in e  D0- 
słem przy Porcie Ottomańskiey. *

Dnia mi b. m. odprawiło się tu  wielkie Zgro­
madzenie Katolików pod przewodnictwem Xiąże- 
cia N orfo lk . Naradzano się o nadaniu swobód 
Między innymi mówili: H rabia  D onoughm ore  ni 
raz Panowie 0 'Connell iO 'Gorm.an. Pan H unt 
chciał się także popisać i wprowadzić m aterya o 
reformie PaHamentu, lecz go wygwizdano. W s z y ­
stko odbyło się spokojnie. J



Dnia 2o b. rai odebrano w  Dublinie w lado* 
mość o odrzuceniu w Izbie W  yźszey bilu wzglę­
dem nadania swobód Katolikom. Gazety tam e­
czne mocno nad tern ubolewają. Odprawią się w 
tey  tóierze zgromadzenia we wszystkich miastach 
Irlandyi. Słychać, iź  wielu protestantów, właści­
cieli dóbr, chce się połączyć z Katolikami, i żądać 
nadania im swobód, nie jako daru, lecz jako środ­
ka, zapewniającego spokoyność publiczną i bezpie­
czeństwa życia i własności.

T  U R C Y A.
Stam buł dnia  4 maja.

[z G azety W arszaw skiej).
W  Baszowstwie Alepu  zaszła bitwa między 

Szeikiem Beschir, mającym 9 ooo woyska, i Em i­
rem  Beschir; trwała 4 dni, І skończyła się na po­
rażce  Szeika. Natychmiast opuścili go Druebwie, 
i musiał uciekać z 5oo wiernemi żołnierzami. Pod­
dał się potem woysku M u sta fy  baszy, i od poło­
w y  miesiąca lutego znayduje się w Alepie , gdzie 
basza nie chciał go wydać baszy A kry .

Listy z А іеха п а гу і pod d. 7 marca donoszą
o  p r z y s p o s o b i e n i u  1 0  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  i  S o s t a t -
,  J  r  _ _ _ u  1. 4- л Л  C n r r m .

jest szkoła elementarna, gdzie zdatni profesoro­
wie uczą języka Homera , historyi filozofii 1 kilku 
obcych języków; jest także szkoła wzajemnego u- 
czenia, licząca 200 uczniów. Szkoły w Idryi zo­
stały przywrócone za staraniem biskupa B artło - 
mieja. Zdaje się, iż A teny  są zawsze przeznaczo­
ne do rozpościerania oświaty w Grecyi. Obie ta­
meczne szkoły wzajemnego uczenia, chociaż dosyć 
obszerne, nie mogą pomieścić mnóstwa młodzieży, 
zewsząd przyhywającey dla brania poozątkowey na­
uki, a szkoła Helleńska w tem  mieście będzie kie­
dyś jednym z nayświetnieyszych insty tu tów  G re­
cyi. Dozor nad nią powierzony jest professorowi 
Gennadius, którego obszerne wiadomości i patry- 
otyzm wzbudzają najw iększe  zaufanie. Na w y­
spie Tinos grani? już 2 trajedye, jednę pod napi­
sem Marco B ozzaris , a drugą M egacUs. P rzyję­
to je z oklaskami. Szkoła lank-sterska czyni tak ­
że znaczne postępy na tey wyspie.

— D nia  19 —
liis ty  z Jass i B elgradu  potwierdzają wiado­

mość o zw ycięstw ach gr eków nad Egipc janam i; do­
noszą oraz, iz Ibrahirn  basza musiał zawrzeć kapi- 
tulacyą, w skutku którey połowę broni, dział i po­
trzeb wojennych oddał grekom, aby mógł pozyskaćk ó w  przewozowych, które mają płynąć do C o r p n  „ « , ^ - . .  - . . . . . 0 -  > ,  ?  < - - - - -

[ M o d o n .  Basza Egiptu miał odwołać syna swe- wolne wyyscie.Obo wiązał się oraz me wojować prze 
go Ib ra h im a  , i kazał budować statek parowy. 2 ciw grekom, i  cz^ listy ,z Odysseus
fregaty z 8 innemi statkami wojennemi udały się 
do Dardaneilów, popłyną ku M itylen ie  W ie lk i  Suł­
tan pozwolił tunetańczykom i algierczykom rabo- 
w ać |w y sp y  archipelagu. Słychać, iż z rozkazu W .
Sułtana ucięto w Berat' głowę O m erów i V rione.

Od granic Tureckich d. 16 maja.
(z te jż e  g a ze ty ).

W ed ług  listów z Alejcandryi pod d, 27 m ar­
ca, basza Egip tu  przysposabia nową w ypraw ę do 
Morei, złożoną z 17,000 woyska. Sam kieruje u- 
zbrajaniami w "K airze, i zięcia swego, D efte rd a B e - 
ja, mianował dowódzcą tey  wyprawy.

Listy i  N apoli d i R om ania  donoszą, 1 i  Ibra- 
h im  Basza w dniach 27, 28, 29 i 3o marca z .4ro- 
tyńaczr.em  woyskiem usiłował zdobyć ]\awarino. 
Już naw et udało mu się weyść na mury twierdzy; 
lecz nadszedł Konduriotti 1 turków  do odw rotu  
przymusił. Ze strony G reków poległ młody M auro- 
M ichaeli, syn Piętro B eja , co jest dotkliwym cio­
sem dla maynotów. Egipcyanie utracili jenerała 
Solimana  beja, który  t>ył jenerałem w woysku 
napartego, i przyjął w iarę mahometanską. W e ­
dług póznieyszych prywatnych wiadomości, tu rcy  
przypuścili d. 8 kwietnia nowy szturm do Nawa-* 
rino , i zupełnie porażeni zośtali.

Odebrano doniesienie z b ku ta n  , iż Czeledyn  
bev, synowiec baszy, posunął się z Giciotysiącznem 
woyskiem ku M issolunghi,

__ Dnia  17. —
W c v n a  domowa pustoszy Epir; wszędzie lud 

bierze się" do broni przeciw tubkom. W  tym  sa­
m ym  czasie, kiedy Epiroci mieli wyysc przeciw 
g rekom , seraskier R eszyd  basza z rozkazu W .  
Sułtana kazał uciąć głowę Sehktarouu P o d ez ,F a ­
kirow i Abas, i R idio  bejowi o> Argyro-Castro; Umer 
Ѵгіопе ocalił życie swoje spiesznem udaniem się 
do Berat. Uwiadomiony o tem  M ustai basza sku- 
dryyski, k tóry  także miał bydź straconym, p o łą ­
czył się z montenegrynami, dla oparcia się przed­
sięwzięciom Porty . R eszyd  basza widząc słabość 
Sił swoich, zamknął się w warowni J a n in y  kazał 
wyciąć większą część chrzescian, którzy osiedli 
w tam ecznej okolicy, przy ozem zabito także w ie­
lu  albańczyków. W szystko skłania do domysłu, 1* 
tara*. albańczykowie odłączą się od P o rty  1 wspól­
nie z grekami działać będą.

__ D nia  18. -
Rząd grecki m im o przeszkód wojennych zay-

muje się gorliwie publiczną oświatą. W  Argos

znowu się pojednał z rządem greckim ; nie obey- 
mie jednak dowództwa. W iadom ość o uwolnieniu 
Kolokotroniego nie zasługuje na wiarę; kazano bo­
wiem spiesznie kończyć spraHyę jego T urcy ,  któ­
rzy  z Liwadyi ciągną ku Morei, rozchodzą się tłu­
mem z powodu niewypłaconego im żołdu , i kray 
pustoszą. W oysko tureckie nie jest już slirasznem 
dla g re k ó w , bo ledwo trzecią  część początkowej 
swey liczby wynos?. Korpusy różnych baszów do­
znają takiegoż losu z podobney przyczyny. Basza 
Skutaryyski wzbrania się nawet w y y ś c p ó ly  , pó­
ki .potrzebnych pieniędzy na wypłacenie żołdu żoł­
nierzom swoim nie otrzyma. T ak  więc i nastę­
pna kampaoija obiecuje równic niepomyślny dla ! 
tu rków  wypadek, jak miały daw niejsze.

F  r  A w c  y  A.
P a ryż  dnia  24 maja.

{z G azety W arszaw skie j.)
K ról Jmć przybędzie d. 28 b. m. do R hęim sj 

i przed miastem przyjęty zostanie przez całą  mu-* 
nicypalność i prefekta departamentu. Odprawi Mo­
narcha świe.tny wjazd do R heim s  przez przedmie­
ście Ѵееіе i w całey okazałości uda się do kościo­
ła P a n n y  M a r y i , zkąd po skończonej modlitwiec 
uda się do pałacu A rcy b isk u p a*  gdzie od mumcy- 
palnosci otrzym a podarunki, składające się zwiną 
i owoców krajowych ; po tym  obrzędzie uda się z/, 
całym  orszakiem do kościoła Metropolitalnego na;l 
Nieszpory. Królowi Jmoi towarzyszyć będą wszy­
scy X>ążęta rodziny Jego, Dygnitarze F ran c ji ,  Kar- . 
dynałow ie, Arcy-Biskupi i Biskupi, k tórzy  stanąt 
blisko wielkiego o ł ta rz a ,  a Arcy-Biskup odprawią 
Nieszpory. Po skończonem nabożeństwie wróci0 
K ról Jmć do pałacu Arcy-Biskupa. Namaszczenie^ 
oraz cała uroczystość mają się odprawić d. 29 b. 
m . ; następne zaś dwa, dni są przeznaczone na od­
bycie w ielk ie j K apitu ły  orderu ś. D ucha , odwie­
dzenie O pactwa & R em ig iusza , przegląd woyska^ 
i zwiedzenie miasta. . . .  1

Marszałek nadworny ogłosił, iz-d. i 3 b. m.e(. 
będzie bal u  Króla Jmci. Officerowie zacząwszye 
od s topna podpółko wnika mogą się na nim znay-
dować. e , 4 c

Podczas k o ro n a c j i  Ludw ika  X V I  przed bo 
laty , wzięto w rekw izycyą w Rheim s ty lko 4ocr; 
mieszkań, a teraz  1600. Ci, k tórzy w ówczas mie-^ 
s z kanie te dali pod rozporządzenie władz, nieząda- 
l i  żadnego wynagrodzenia. \

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora 
A n d r z e j  Sucharsk i R zeczyw isty  R a d c a  S ta n u  i K aw aler.

n> D r u h a m i  R e d a h c y i ,
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W iln o  dnia  5 C zerw ca v. e. i 8s 5 Roku.

D zien n ik  W ileński.
N um er 5 D ziennika  W ileńskiego , 1 8 2 6  zaw iera  
istępujące m aterye: L iteratura, Stan nauk i l i­
tr a tu r  у we Francy  i za pa., o Wania Ludw ika XIV . 
lo/prawa Jakóba Mankfersona, —-  Podróże. Ho­
ro ż Minutołego do kościoła Jowisza Ammuńskie- 

C iąg bty. Podróż P. W h ite  do Kochinchiny. 
& y. — P oezya . P rzekład pi - śni Horacy u sza

Juliana Korsana: do Pianka M unaciusza__Na
epsucie wieku — Porwanie Prozerpiny z О л idi- 
u/.a przez X K ondra tow icza— W spomnienie przy 
rtepianie p. A. Popławskiego — Sielaneczka Jaś 
Antek tegoż — Z jarzenie w ogrodzie sąsiada p. 
.Skind^ra — B ły k i .J .  G. Styczyńskiego: L ite ra t  

Chłopek — Wilczek i Niedźwiedź. — F izyka . 
zmianie prz^z długi przeciąg czasu punktu mar- 
ienia — M ineralogia . Krótki rys nowszych po-
zeżeń mineralogicznych p. P. Sewergina  __
ach i skalach A tlyki — Przemiany dostrzeżo- 
w m arm urze karrarskim  — O krzemionce czy­

ny, od kr y te у niedal/ko Virson —  O Ach micie — 
postaci krystaliczney n iektórych minerałów — 
kopalniach dyam entu  w Iadyach. — Historya  

aturalna. F uria  inferrialis owad rzadki w L.flan-
'•h — Letnie zasypianie niektórych zw ierząt __
W azzystw a. Cesar, wolne to w .tk o n .  petersb. _
‘iw, mił< śników liter, rosśyy. w M oskw ie__ U-
ver. Jagieł, ńsk; — Królewski In s ty tu t  F rancu-  

-7- B ibliografija. Legatów icza Ign. o dziełach
niskich dotąd nigdzie nie w spom nianych__ Nowe
eła polskie. N auki Stosowane do rolnictwa  

fcodzieł i t. d.\ Opisanie gospodarstwa niderlandz- 
lego — Opisanie machiny pruum atyczney wyna-
tz oney p. S>mu la Browna (z  r y c in ą ) __Młyn
»ndn,у bez grobli 1 spustu (z ryciną) — Sposób 
tyra brania lnu bez moczenia —  Udoskonalony spo- 
»h robienia kruchmaiu — Sposób l-ielenia i oczy- 
uczenia krochmalu ^—Sposob przekonania się: czy 
io.no nie było bielone wapnem  —■ Sposob wy pro- 
ridzania nasienia kartoflow ego różnych gatunków, 
posob z bezpieczenia dachów od wilgoci 1 ognia, 
лкіег chiński —  Nanowo farbowanie szalów.

P r e n u m e r a t a .
2. Ogłasza się p renum era ta  na romans histo- 

yczny P. D’A rlm court pod ty tu łem : Renegat, w6 
AÓch tom ach in 8vx> z francuzkiego na język poi- 
d przełożony, którego druk na pięknym kleiowym 
apierze w przeciągu dwóch miesięcy ukończony 
ostanie. Cena biletu rubel srebrny ied. n. Pre- 
umerowac zaś można: w drukarni Dyecezalney, 
rr, kościele ś. Kazimierza, w Redakcyi K uryera  
iittgo, w xięgarni JP. Józefa Zawadzkiego, tudzież 
JP Alexandra Zołkow kiego, a po prowincyach 

11 iko też i w samem W ilnie u szczególnych Kolle- 
e 'torów. 1

1. N rzey podpisany zaw iad am iam  K r e d y ­
t ó w  zeszłego A n d rze ja  M alczew skiego P isa -  
1 a ak tó w  T r y b u n a łu  L i t tg o ,  k tó rzy  p rzez  d e -  
ret oczew isty  Sądu Z iem skiego p t tu  W i le n -  
iego o trzy m a li  w ydzia ł  różnych  sp rzę tó w , 
by jawili się p o z odebranie  onych stosow nie 

zap isanego w A ktach  Z iem . W ilen :  w r. 1824 
г a 29 d. ośw iadczenia , do JP .  B e rn a rd a  L i ­

ńskiego m ieszkającego w dom u J W .  V i ty n -  
ffowey w m ieście  W i ln ie  na ulicy n iem ie-  

iey i to  w n ieb aw n y m  czasie.
K an d y d  G rabow sk i S ek re ta rz  Sądu G ra n .  

pell. p t tu  W ileńsk iego .
Pi oku  i 8 a 5 m ca jun ił  2 d. T a k o w e  w e -  

wanie może bydź w R edakcy i  G aze ty  K u ­
pra L i t tg o  do a wi żacy i um ieszczone: pośw iad- 

M, Ziem ski p tu  W ilengo  P isa rz  o rd e ru  ś. S ta -  
isława K a w a le r ,  Jó ze f  Glszański.

1. Sąd K om m issy i  d la  u rz ąd ze n ia  in te re s -  
sow R ad z i  wilio wskich W o lą  N a y w y isz ą  u s ta ­
now iony za w iad am ia  s t ro n y  in t e r e s o w a n e , iż  
w sp raw ie  JO. X ięc ia  A nton iego  R ad z iw ił ła  
W ie lko rządcy  Poznańsk iego  i O rd y n a ta  z JO ,  
Xtęźniczką S tefaniją  R ad z iw ił łó w n ą  i dalszem i 
osobami, w yrok  oczew is ty  w rzeczy  oddzia łu  
dóbr ordynack ich , po dniu 24 czerw ca t e ra ź n .  
ro k u ,  ostatn ich  dni tegoż miesiąca na z w y cza y -  
nym  sw oim  w m ieście W iln ie  posiedzeniu  n ie ­
chybnie  ogłosi. D a t t .  1826 cze rw ca  2go dnia .

W olno  umieścić w G azec ie  K u r y e r a  L i ­
tew skiego  M ichał R om er R zeczyw is ty  R a d c a  
S tan u  K om m issyi P rezes  O rd e ru  ś. A nny sg iey  
klassy K a w a le r .

1. Sąd Z iem ski p t tu  R ossienskiego, sku ­
tk iem  w y ro k u  swoiego Sądu w 1826 febr. 
zakroczonego, T a x ę  i Exdy w izyą  D ó b r  G ie rd u e  
G ry g u l  w ptcie Ross. p o ło ż o n y c h , zeszłego 
S tanisław a U w oyn ia  Chor. X . Zm . na sa tysfa -  
kcyą jegoź K redy to r  o W i P re te n so ro w  p rz e ­
znaczającego; rozpoczęcie tegoż dzieła  k o n k u r ­
sowego w dniu  i 5 junii, a  w zięcie do n am o w y  
dnia 25 tegoż jun ii  1825 de te rm in o w ał;  żeby 
w ięc należące s trony  o tem  były zaw iad o m io ­
ne, p rzez  m nieyszą  t r z y k ro tn ą  aw izacy ą  zapo­
w i a d a , iż wciągu zakreślonego t e rm in u  , n ie -  
objawiający sw ych p re ten sy y  p ra w n ey  am issyi 
u legną. Dat. 1826 mca maja 29 dnia.

Sędzia Ziem. Ros. A lexander  B ohdanow icz .
Sędzia  Ziem. p tu  Ros. W in ce n ty  O strow sk i.
P isa rz  Ziem. P .  Ros. W in c e n ty  K iew narsk il
R eg en t  Z iem . R osiensk i  T eof il  D o w ia tt .

3 . Sąd G łó w n y  2go D e p a r ta m e n tu  Git* 
bernii  G rodzieńskiey  dokładając usilności k n  za ­
p ew n ien iu  przychodzącym  s tro n o m  n a y p rę d ­
szego w y m ia ru  s p ra w ie d l iw o ś c i , znaydu je  je­
dnakow oż w  re g e s t r a c h  ap p e lacy y n y m , obligo* 
w ym  i sp rzeć iw ień s tw a ,  zaległe od la t  k ilku  po 
appelacyach  іч o skutki d ek re tó w  sp raw y ,  a d o -  
śledzając p rzyczyny  fo rm ow ania  się tey  za leg ło ­
ści wśrzód nie w ielk iey  w cale liczby sp raw  Sp« 
pelacyynych, cdfocznie  do rozsądzen ia  p rzy b y ­
w ających , p rzek o n a ł  się: iż w ciągu ubieg łych  
la t  kilku ukończono  os ta teczn ie  na g runc ie  zna­
czną ilość ex d y w izy o w , z k tó rych  w iększa licz­
ba drogą anpe lacy i pod ro z trząśn ien ie  Sądti 
G łów nego  p rzychodzi;  i i  tego  rodzaju  s p ra w y  
n ie ty lko  pom nożyły  znaczn ie  w  ap p e la cy y ­
n y m  i obligowym Regestrach zaległe w pisy , lecz 
jeszcze zas tanow iły  szybki zw y czay n y  bieg 
sp raw  ap p e lacy y n y ch  z Z ie tnstw  i G ro d o w  po­
stępujących, a lbow iem  sp raw y  poexdy w izo rsk ie  
konkursow e z w ielu  rozm aitego  g a tu n k u  obli* 
kw id acy y n y ćh  i kognjcyynych  kategoryow  sk ła ­
dające się, tak  z pow odu w chodzenia  do o n y ch  
m nogiey liczby osób z przyn iesien iem  objaśnień  
i w zajem nych  odpow iedzi częstokroć op o źn ia -  
jących  się, jako też  z po trzeby  zb ieran ia  i ro z ­
p a t ry w a n ia  wiadomości do ocenien ia m a ją tk ó w  
z iem nych  posługujących  , a  takoż d ope łn ien ia  
za s to łem  sądow ym  z pomocą k o m o rn ik ó w  
p ro p o rcy o n a ln y ch  w każdym  g a tu n k u  ziem i i  
w łościan  w y d z ia łó w  czyli sched dla k r  ed y to ­
ró w ,  za y m u ją  w ie le  czasu  i godzin sądowych}



f i  w  k ilku  u płyniemych kadencyach  sp raw y  n ad -  dująca się, ukończoną do powyższego terminu
m ienionego rodzaju, a mianowicie po ex d y w i-  
zyach  funduszów  H e lw ig a ,  Pancerzyńskiego , 
N iezabytow skiego  i K am ieńskiego  zay m o w ały  
Sąd słuchaniem  g ło só w i  nam ow ą po dw a i w ią- 
cey  miesięcy; iż w c ią g u  przygo tow ania  się ad -  
w o k a tó w  na  rep lik i ,  oraz w ciągu uk ładania  
p rzez  K an ce la ry ą  zaszłych decyzyów , a takoż 
w  ciągu okąlkulow ania  i oznaczenia na m appie  
p rz ez  ko m o rn ik ó w  sched , łubó Sąd .miał nie 
m ało  w olnych  godzin rozb io row i dalszych po 
appellacy i z Z iem stw  i G rodow  spraw  pośw ię­
cić się m ogących, jednakow oż dla n iep rzery  Wa­
nia raz  p rzyw ołanych  poexdy w izyynych  spraw , 
m usiał takow e godziny z is to tną  dla dobra ogól­
nego szkodą na próżno  u trącać ,  i i  z tegb w ła ­
śnie powodu uform ow ała  się zaległość spraw  
appelacyynych . Jakow e okoliczności Sąd G łó w ­
ny rozw ażając , gdy dostrzega z jedney strony, 
iż odchodząca dopiero  od dnia $37 арку la ter .  
ro k u  sp ra w a  poexdyw izyyna  funduszów T a ­
deusza Niepokoyczyckiego, z powodu jey obszer- 
nosci dotąd  jeszcze dla nieukończonych głosów 
w  nam ow ę w z ię tą  nie zosta ła ,  i i  na ro z p a t rze ­
n ie w szystkich kategoryów  oraz napisanie d e ­
k r e tu  n ierów nie  dłuższego w ym aga czasu, a 
Z drug iey : iż Ukazem N^y wyższym w zaleceniu  
byłego M inistra  Spraw iedliw ości X ięc ia  Ł a p u -  
ch ina  da tty  4 8bra 1809 roku , pom ienionym  
dozw olono  Sądom G łów nym  składać sessye p o • 
ob iednie, w celu  rychleyszego odsądzenia dzieł; 
p rz e to  chcąc z swey s trony uczynić ofiarę dla 
dobra  ogólnego przez poświęcenie godzin poo­
b iednich, odpoczynkow i p raw em  przeznaczo­
nych , na oczyszczenie zalegających s p r a w ,  i 
ty m  sposobem odpowiedzieć oczekiw aniu  zw ie rz ­
chności: postanaw ia: odtąd składać sessye poo­
b iednie, od godziny 4 tey do godziny ym ey z 
po łudn ia  i na onych  zaym ow ać się s łuchaniem  
głosów w spraw ach  poexdy.wizorskich i  ro z ­
p a try w an iem  koleynym  onych, a  w c ią g u  pisa­
n ia  d ek re tó w  rozbiorem  dzieł s ledzstw iennych, 
n a  sessyach zaś zw yczaynych  ran n y ch  wołać 
i  ro zp a try w ać  w szystk ie  inne z Z iem stw  i G ro ­
dow  oraz  z inieyskich Sądów postępujące s p r a ­
w y ,  wedle porządku  iaki p raw am i d la  re g e ­
s t ró w  jes t  p rzep isany , zastrzegając, iż sp ra w y  
poexdyw izorsk ie  nie tylko w ciągu w o łan ia  
re g es tró w  appelacyynego, obligowego i dalszych, 
lecz i podczas w o łan ia  reg es tru  rem m issyyne-  
go na sessyach poobiednich odchodzić będą, iż 
każda spi*awa poexdyw izorska z porządku  w o­
łan ia  reg es tró w  p rz y p ad a jąc a ,  na sessye poo­
biednie suspendow aną i w kolei jedna po d ru ­
giey do sądzenia  na tychże  sessyach z su sp en ­
sy p rzy w o ły w an ą  zostanie, iż wszystkie  dalsze 
sp raw y  cyw ilne  a k to ra to w e  w wołaniu  i sądze- 
dzen iu  onych koleynym  na sessyach zw y c z a y ­
nych  rannych ; co dotychczasow ego praw nego  
p o rządku  narnszeniu  i źadney odm ianie n iepod- 
legają , iż póki w szystk ie  poexdy w izorskie s p ra ­
w y ukończone nie zostaną będzie osobny proto- 
kuł dla zapisywania w nich dekretów poexdywi- 
zorskich, iż nakooiec w dniu 5 jurni ter .  roku, cho­
ciażby sprawa po exdywizyi funduszów Tadeusza 
Niepokoyczyckiego, w  kontynuacyi dopiero znay-

została, Sąd Główny tęż  spraw ę na sessyach f 
obiednich rozpatryw ać będzie, a na sessyach ra 
nych wołanie i sądzenie w porządku prawnj 
regestrów 1 spraw z Ziemstw i Grodow po app 
lacyach lub drogą skargi przynoszących się, ro 
pocznie i pilnie zaymować onemi nie omiesz 
Aby przeto adwokaci lub same strony tak na se 
syach rannych jako i poobiednich do obiaśaiea 
rozszczególnionych powyżey spraw', za publiczny 
przywołaniem ka/dey przez woźnego ze wszeU 
gotowością bez wszelkich zwłok i jakiegokołwie 
niepotrzebnego zagajenia czasu z należytą got 
wością przystępowali, Sąd Główny przez ogłoszt 
nie ninieyszego pos4anowienia w Izbie otwarte- 
i trzykrotne umieszczenie onego w Gazecie Ki 
ry e ra  Litewskiego obowiązuje, i pod skutkami 
ргаѵѵа wypływająoemi ostrzega, niemniey o treść 
tegoż postanowienia donieść rapportem Rządząct 
mu Senatowi, J W  W . Litewskiemu Wojennemu 
i Grodzieńskiemu Cywilnemu Gubernatorom, a ta 
koz uwiadomić Rząd Gubernski', i Gubernskifg 
P rokurora  zamierza. Działo się w Grodnie dni 
20 maja 1826 roku.

Prezydent Franciszek W ereszczaka,
Sow letnik i Kawaler Litwinenko.
Zasiadający Jerzy  Protassowicz.
Zasiadający i K aw aler Tomasz Bogatko.
Regent JKancelaryi W incenty  Janowski.

2 A k tu a ln y  S tan u  K onsyliarz  i K aw ale  
Jó z e f  S ze rp iń sk i ,  o trzym aw szy  w iadom ość < 
śm ierci P r a ła ta  D yecezy i M mskiey i K aw aler,  k 
P io t r a  S tank iew icza  nasta łey  dnia 21 styeżnii 
r o k u  bieżącego 1 8 2 0 ,  przez  niriieyszą awi/;a 
cyą S ukcessorow  jego zaw iadam ia ,  że miał o< t' 
mego p o w ierzo n y  sobie pew ny kap ita ł  , k tó rj  
oddał do B an k u  M onarszego  i ma na on bilel

П

bez im ienny . P rze to ,  jeśli się źuaydują  jacy Suk-ie’ 
cessorow ie w yźey  w yrażonego  P ra ła ta ,  r.nog^a 
się adressow ać do tegoż ak tua lnego  K onsylia  
rz a  w P e te r s b u rg u  sami albo p rzez  um ocow a­
nych  p ra w n y m  p o rz ą d k ie m ,  w te rm in ie  p ra  
w am i zakreślonym , z dos ta tecznem i dowodami 
n a  sukcessyą po tym że zeszłym  S tankiew iczu ,^  
W  p rzec iw n y m  raz ie ,  po up łyn ien iu  prawnego 
te rm in u ,  pom ieniony kapitał,, jaki się okaże, 
p ro c e n ta m i ,  oddany będzib na dobroczynne 
zakłady. W  P e te r s b u rg u  dn ia  17 kwietnia a 
1826 roku .

T a k o w ą  aw izacy ą  dla pomieszczenia w 
K u ry e rz e  L i tew sk im  podpisuję: J .  Szerpiński 
A k tu a ln y  K onsy lia rz  i K aw aler .

R o k u  1826 m ca ap ry la  28 dnia. Takow ą ln 
aw izacy ą  Sukcessorow  po zeszłym Prałacie 
D yecezy i  M ińskiey  i K a w a le rz e  P ię t r z ę  Stan­
k iew iczu  w zyw ającą  , w olno jest w  Gazecie
K u ry e ra  L itfg o  umieścić poświadcza. Ziemski 
p tu  W ilengo  P isa rz  i K a w a le r  Jó ze f  Olszański,

2 Sąd Podkom orsk i w m ajętności Ambro 
źyszkach  t ru d n iący  się z a  Rem issą Ziemsłwa 
W ile ń sk ie g o ,  ro zb io rem  sp ra w y  między Suk 
cessoram i zeszłego Jen e ra ła  Jelenskiego zain 
te n to w a n e y ,  że w dn iu  ośmnastym junii tego 
ro k u  w yrok  oczew isty  prom ulgow ać będzie 
in te re ssow ane  s tro n y  zawiadamia. R o k u  182D 
m aja 29 dnia.

T ad e u sz  B ys tram  b. Podkomorzy P. U pitł  
R e g e n t  P odkom orsk i  Julian Mickiewicz,
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